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Metnicy w gytomsko-urnogórskiem
w y b ie ra jc ie  d n ia  1 6 -g o  c z e rw c a  b r. w s zy s c y  

w s p ó łb ra ta  -  ro b o tn ik a  Teofila Królika!
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Minister przemysłu Molier
o d p o w ie d z ia ł n a  m o w ę  po sła  p . L e to e h y  w  
s p ra w ie  n ieszczęśc ia  n a  f is k a ln e j k o p a ln i w  
Z a b o rz u  ta k :

C ię ż k ie  n ieszczęście  n a  k o p a ln i K ró lo w e j  
L u d w ik i n a le ż y  do ty c h  za jść , k tó ry c h  n ie ­
s te ty  n ie  m o ż n a  u n ik n ą ć  po  k o p a ln ia c h  w ę g la .  
N ik t  teg o  n ieszczęśc ia  w ię c e j n ie  ż a łu je , ja k  
ja  i  c a ła  a d m in is tra c y a  g ó rn ic za . T ru d n o ś c i 
są p rz y  s tw ie rd z e n iu  p rz y c z y n y  n ieszczęśc ia , 
p o n ie w a ż  d o tk n ię c i ro b o tn ic y  i  u rz ę d n ic y  z g i-  p 
n ę li. M o ż n a  s p ra w ę  osąd zić  t y lk o  w e d łu g  
teg o , co p o zo sta ło .

P o se ł L e to c h a  u d e rz y ł wr ro z p o rz ą d z e n ie  
u rzę d u  k o p a ln i,  a le  z d a je  się, ż e  rz e c z y  m a ją  
się t a k ,  ja k  je  p rz e d s ta w ił u rz ą d  k o p a ln i. 
(M in is te r  p . M ó lłe r  się p ra w d o p o d o b n ie  m y li ,  
bo w y b u c h  k u r z u  n ie  m ó g ł t a k  w ie lk ie g o  
sp u sto szen ia  w y rz ą d z ić , lecz  m u s ia ł s ię z d a ­
rz y ć  w y b u c h  g a z ó w  p a ln y c h . R e d ą  S łu s zn ie  
p o n ie k ą d  p o d n o s ił pose ł p . L e to c h a , iż  in s p e k -  
cya g ó rn ic z a  n ie  p o w in n a  b y ła  z a r a z  o g ła ­
szać, że  w i n a  n ieszczęśc ia  spad a  n a  r o b o ­
t n i k ó w ,  bo to  s p ra w iło  p r z y k r e  w ra ż e n ie .  
A le  n ie s te ty  p o zo s ta je  p ra w d ą , że w  p rz o d k u ,  
z k ą d  n ieszczęśc ie  w z ię ło  sw ó j p o c z ą te k , d z iu ­
ra , k tó r a  n ie  odeszła , b y ła  n a b ita  k u r z e m  w ę -  
g la n y m , w b re w  p rz e p is o m , ta k ,  że  o d s trz e le ­
n ie  ta k ie j d z iu ry  m u s ia ło  s p o w o d o w a ć  w y ­
buch k u r z u  w ę g la n e g o .

P r z e c iw  n a b ija n iu  d z iu r  k u r z e m  (p y łe m )  
w ę g la u y m , z a m ia s t  g lin ą , w a lc z y ła  a d m in is tra ­
c y a  g ó rn ic z a  d łu g ie  la ta .  W c ią ż  o g łaszan o  
ro z p o rz ą d z e n ia , że  n a b ija n ie  d z iu r  k u r z e m  
w ę g la n y m  m o że  sp o w o d o w ać  w ie lk ie  n ie s zc zę ­

ście, źe  je s t  z a k a z a n e m , źe  k o n ie c z n ie  t rz e b a  
n a b ija ć  g lin ą .

O ile  w ie m  —  p o w ie d z ia ł m in is te r  —  
je s t  po w s z y s t k i c h  k o p a l n i a c h  n a  
w s z y s t k i c h  m i e j s c a c h  ( p r z o d k a c h )  
d o s y ć  g l i n y .  (T u  s ię  p . m in is te r  n ap e -  
w n o  m y li .  G ó rn ic y  g ó rn o ś ląscy  m o g li b y  m u  
op isać , ja k  się r z e c z y  m a ją . L e p ie j n a p is a ć  
do p o s łó w . R e d ą

G ó rn ic y  n a b ija ją  d z iu ry  d la  teg o  k u r z e m  
w ę g la n y m , p o n ie w a ż  w ie rz ą , iż  t a k i  n ab ó j 
w  d z iu rz e  w i ę c e j  u r w i e .  (C z y  to  pra«  
w d a ?  R e d ą  N a s tą p ił w y b u c h  k u r z u  w ę g la n e ­
g o , a  to  w y n ik a  ja s n o  z  te g o , ż e  n a  d rz e w ie  
z n a le z io n o  w ie le  k a w a ł e c z k ó w  k o k s u .  
T e n  k o k s  p o w s ta je  p rz e z  s p a le n ie  k u r z u  w ę ­
g la n e g o , i d la  teg o  m o ż n a  s tw ie rd z ić  w y b u c h  
k u r z u  w ę g la n e g o  z  c a łą  p ew n o ś c ią . N a jp r a ­
w d o p o d o b n ie j p ie rw rs zy  w y s t r z a ł (d z iu ra  n a ­
b ita )  p o ru s z y ła  i  ro z p ro s z y ła  k u r z  w ę g la n y  
w  c a ły m  p rz o d k u  a  d ru g i w y s t r z a ł ,  ró w n ie ż  
n a b ity  d ro b n y m  w ę g le m , z a p a lił  ro z p ro s z o n y  
k u r z  i s p o w o d o w a ł w y b u c h .

C h o d z i o to , c zy  w y b u c h  k u r z u  w ę g la n e ­
go w  o w y m  p rz o d k u  p o w ta rz a ł s ię w  g łó w ­
n y m  g a n k u  c z y li c h o d n ik u , k tó r y  s ię z a w a l i ł .  
O dleg łość  wryn o s i p a rę  s e t m e tró w . B a d a n ie  
jeszcze  n ie  je s t u ko ń c zo n e  —  p o w ie d z ia ł m i­
n is te r  d n ia  2 5 -g o  k w ie tn ia  b . r .  (T y m c z a s e m  
je  u ko ń c zo n o . C z e k a m y  n a  o g ło szen ie  w  u -  
rz ę d o w e m  p iś m ie . R e d ą

P o m ię d z y  rz e c z o z n a w c a m i b y ły  z d a n ia  
r o z m a ite ;  je d n i t w ie r d z i l i ,  że  ty lk o  w y b u c h  
k u r z u  n a s tą p ił, a  d ru d z y , źe  p ie rw s z y  w y b u c h  
k u r z u  s p o w o d o w a ł w y b u c h  g a z ó w  p a ln y c h . 
W y k a ż e  się, ja k  b y ło , choć ta k  b a rd zo  w a ź -  
n e m  z n ó w  to  n ie  je s t.

N a jw ię c e j c h o d zi o to , ja k b y  w  p rz y s z ło ­
ści za p o b ie d z  ta k im  n ieszczęśc io m .

W y b u c h y  k u r z u  w ę g la n e g o  b y ły  n a  G ó r­
n y m  Ś lą s k u  d o tą d  b a rd zo  rz a d k ie . N a to m ia s t  
w  W e s tfa l i i  i  w  o b w o d z ie  S a a rb ru c k e n  b y ły



częstsze, i  d la  teg o  trz e b a  ta m  b y ło  p o lew ać  
w odą c h o d n ik i k o p a lń , a b y  n ie  z d a rz a ły  się  
w y b u c h y  k u r z u  w ę g lan e g o . I  rz e c z y w iś c ie  
o d tą d  w  o b yd w ó ch  ob w o d ach  n ie  b y ło  w ię k ­
szych  ta k ic h  w y b u c h ó w . L e k a rz e  te ra z  t w ie r ­
dzą , że p o le w a n ie  w o d ą  c h o d n ik ó w  po k o p a l­
n ia c h  p rz y c z y n iło  się do ro z m n o ż e n ia  ro b a ­
k ó w , od k tó rc h  g ó rn ic y  c iężk o  c h o ru ją .

W s k u te k  teg o  m in is te r  k a z a ł za p rze s ta ć  
p o le w a n ia  n a  n ie k tó ry c h  k o p a ln ia c h , a b y  r  o- 
b a k i  w y t ę p i ć .

S k o ro  w s k u te k  ro b a k ó w  trz e b a  b y ło  z a ­
n iechać  p o le w a n ia  po  k o p a ln ia c h  w e s tfa l­
s k ic h , n i e  m o g ę  t a k  ł a t w o  z a p r o ­
w a d ź  i  ć p  o 1 e w  a n  i a  p o k o p a l n i a c h  
g ó r n o ś l ą s k i c h ,  g d y ż  n a  G ó rn y m  Ś lą ­
sku  n ie  is tn ie je  t a k  w ie lk ie  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  
w y b u c h u  k u r z u  w ę g la n e g o , ja k  w  o b w o d zie  
w e s tfa ls k im  i n ad  rz e k ą  S aar.

M ó w ią , że  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  n i e  
m o g ą  s i ę  r o b a k i  t a k  s z e r z y ć ,  ja k  
w  W e s tfa l i i ,  (P o se ł L e to c h a  o d z y w a  s ię: W ie l ­
k a  p ra w d a  I) p o n ie w a ż  do m n o ż e n ia  się ro b a ­
k ó w  trz e b a  n ie  ty lk o  w i l g o c i ,  le c z  i  c i e ­
p ł a ,  a  teg o  c iep ła  n ie  m a  w  n a jw ię k s z e j czę ­
ści c h o d n ik ó w  g ó rn o ś lą s k ic h  k o p a lń . (P o se ł 
L e t o c h a  o d z y w a  s ię: W ie lk a  p ra w d a !)

A le  —  m ó w ił m in is te r  d a le j —  n a  G ó r­
n y m  Ś ląs ku  są te ż  ju ż  t a k  c iep łe  c h o d n ik i, 
że  m o g ły b y  się ro b a k i m n o ży ć . D la  teg o  n ie  
p o trz e b a , a n a w e t n ie  m o żn a  n a k a z a ć  p o le ­
w a n ia  c h o d n ik ó w  po w s z y s tk ic h  k o p a ln ia c h . 
N a to m ia s t n a k a z a ł  g ł ó w n y  n a c z e l ­
n i k  g ó r n i c z y ,  k tó r y  sam  z b a d a ł m ie jsce  
n ieszczęśc ia , p o l e w a ć  w s z y s t k i e  c h o ­
d n i k i ,  g d z ie  w ię k s z a  ilość k u r z u  w ę g lan e g o  
się g ro m a d z i. Z a  pom ocą w ó z k ó w  z  w o d ą  i  
s ik a w  m a ją  p o le w a ć  ta k  pod łogę , ja k  b o k i 
c h o d n ik ó w . ( P o s e ł  L e t o c h a  w o ła : B ra ­
w o!) W s k u te k  teg o  c z y n im y  ju ż , co m o żn a .

N ie  m o że m y  k a z a ć  p o le w a ć  c h o d n ik ó w  
po w s z y s tk ic h  k o p a ln ia c h  G ó rn ego  Ś ląs ka , bo 
d la  w ie lu  k o p a lń  b ra k o w a ło b y  w o d y . T rz e b a  
b y ło  d la  w ie lu  g m in  o b w o d u  p rz e m y s ło w e g o  
zb u d o w ać  w o d o c iąg i, k tó re  z  d a le k a  w o d y  do 
p ic ia  d o s ta rc za ją . Z a p a s y  w o d y  n ie  są ta k  
w ie lk ie , a b y ś m y  m o g li jeszcze  d o starcza ć  w o ­
d y  *do p o le w a n ia  w s z y s tk ic h  c h o d n ik ó w  k o ­
p a lń  ta m te js z y c h . G d y b y ś m y  zaś n a k a z a li  
p o le w a ć  w o d ą  z  ty c h  sam y ch  k o p a lń , co b y ło  
b y  m o ż liw e , w te d y  b y  n a m  z n ó w  z a rz u c a n o , 
te  s p ro w a d z a m y  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  d la  ty c h ,  
t f ió r z y  w o d ę  z  ź r ó d e ł  t e j  s a m e j  k o ­
p a l n i  p i j ą .  P r z e z  to  b o w ie m  t a k  r  o- 
b a k i ,  j a k  t y f u s  i  I n n e  c h o r o b y  
ł z e r z y ć  b y  s i e  m o g ł y .

P a n o w ie , z  teg o  się p rz e k o n a c ie , —  m ó ­
w ił  m in is te r  p . M ó lle r , —  że  n a p ra w d ę  ju ż  
z a s ta n a w ia liś m y  s ię  n a d  n o w e m i n ie b e zp ie ­
c z e ń s tw a m i, n ad  ic h  u su n ię c iem , a le  b y ło  b y  
p rze d w c ze ś n ie , g d y b y ś m y  się z a ra z  do ta k ic h  
ś ro d k ó w  z a b ra li . M ożec ie  m ie ć  to  p rz e k o n a ­
n ie , że  s ta ra m  się o te  s p ra w y  z  n a jw ię k s z ą  
u w a g ą .

U tw o r z y liś m y  k o m is y ę , k tó r a  tę  s p ra w ę  
b ad a  i n ap is ze  s p ra w o z d a n ie . K to  s ię tą  
s p ra w ą  z a jm u je , d o w ie  się w y n ik u  b ad ań  z  
ogłoszonego w  u rz ę d o w y m  czasop iśm ie  s p ra ­
w o zd a n ia .

S k u t k i  n i e s z c z ę ś c i a  b y ły  n a d ­
z w y c z a j w ie lk ie . S iła  w y b u c h u  b y ła  t a k  
w ie lk a , ja k  rz a d k o . Co p ra w d a  n a  c h o d n ik u , 
g d zie  p ra c o w a n o  i  g d z ie  bez w ą tp ie n ia  p ie rw ­
s zy  w y b u c h  n a s tą p ił, spusto szen ie  n ie  je s t  
w ie lk ie . N a to m ia s t  spu sto szen ie  sąs ied n ich  
g łó w n y c h  c h o d n ik ó w  je s t  n a d z w y c z a j w ie lk ie , 
bo s ięga  n a  odległość 6 0 0  m e tró w , a ż  do s zy ­
b u . G łó w n y  c h o d n ik  z o s ta ł z b u rz o n y  n a  3 8 0  
m e tró w  z  je d n e j i na 3 0  m e tró w  z d ru g ie j 
s tro n y .

W  p r a c a c h  r a t u n k o w y c h  b ra ło  
u d z ia ł s z ty g a r  i  5  ch łop a  i o fia ro w a li się ja k  
n a jw ię c e j m o g li. P ró b o w a li d o trze ć  do m ie js c a  
n ieszczęśc ia  p o b o czn em i d ro g a m i, a b y  ra to w a ć  
w s p ó łb ra c i, choć p o k a le c zo n y c h , le cz  jeszcze  
ż y ją c y c h . C z te re c h  z  ty c h  d z ie ln y c h  lu d z i  
n ie s te ty  zg in ę ło  p rz e z  s w ę d y  tru ją c e , ty lk o  
d w ó ch  z  n ic h  w y ra to w a n o  c iężk o  p o k a le c zo ­
n yc h . W s z y s c y  ś w ia d k o w ie  n ieszczęśc ia  z g i­
n ę li. N ie m a  n ik o g o , k tó r y b y  m ó g ł p o w ie d z ie ć , 
ja k  n ieszczęście  p o w s ta ło .

P r z e w i e t r z e n i e  k o p a l n i  —  ja k  
tw ie rd z ą  n ie k tó r z y  ro b o tn ic y  —  n ie  b y ło  w  p o ­
rz ą d k u . W e d łu g  s p ra w o z d a ń , k tó re  m i p rzed-, 
ło żo n o , b y ło  p rz e w ie trz e n ie  z a ra z  po n ie szc zę ­
ściu  zu p e łn ie  w  p o rz ą d k u . W  b ard zo  k r ó t ­
k im  czas ie  w y c ią g n ię to  s w ę d y  tru ją c e  z  cho­
d n ik ó w , co je s t d o w o d em  n a  to , iż  p rz e w ie ­
t r z e n ie  b y ło  z u p e łn ie  w  p o rz ą d k u .

Z e  p rz e z  t a k i  w y b u c h  p rz e w ie trz e n ie  m o ­
że  zo stać  p o p su te , to  ro z u m ie  się sam o  p rz e a  
się, bo n a w e t  n a  6 0 0  m e tró w  od leg łośc i zo­
s ta ły  ż e la z n e  d r z w i w y r w a n e  z  z a w ia s . D r z w i  
z  d esek  i  g a r d y n y  z o s ta ły  u s u n ię te . Z re s z tą  
je d n a k  m a s z y n y  do w e n ty la c y i (p r z e w ie t r z e ­
n ia ) p o z o s ta ły  w  p o rz ą d k u .

W końcu powiedział Jeszcze minister 
mniej więcej tak:

P o s e ł  p. L e t o c h a  ż ą d a ł  dalej, aby 
r o b o t n i k o m  o ddać  d o z ó r  nad bez ­
p i e c z e ń s t w e m  k o p a l n i .  Żądali tego 
często, tak on, lak jego przyjaciele.



N ie  je s te m  te m u  ż ą d a n iu  p rz e c iw n y , bo  
s am  p rz e d  p a ru  m ie s ią c a m i n a k a z a łe m , aby  
ro b o tn ik ó w  p rzy c ią g a n o  do d o zo ru  po k o p a l­
n ia c h  f is k a ln y c h  w  S a a rb r iic k e n . A le  je s t te m u  
d o z o ro w a n iu  p rz e z  ro b o tn ik ó w  p rz e c iw n a  m ia ­
n o w ic ie  n a jw ię k s z a  część p ry w a tn y c h  posie- 
d z ic ie li k o p a lń . T ru d n o , ż e b y m  ja  b e z  p  r  6 -  
b y  z a p ro w a d z ił to  d o zo ro w a n ie  p rz e z  ro b o ­
tn ik ó w  ta m , g d z ie  ty lk o  oko ło  szósta  część  
g ó rn ic tw a  z n a jd u je  się w  rę k a c h  fisk u sa  i p rz e z  
to  z m u s z a ł sąs iad ó w , ż e b y  to  sam o u c z y n ili.

P ró b y  z ro b iłe m  w  o b w o d zie  S a a rb r iic k e n , 
g d zie  p ra w ie  ty lk o  sam  fisku s  m a  k o p a ln ie  
w ę g la . D a jc ie  m i, o to  p ro szę  p a n ó w , tro c h ę  
czasu, a b y m  się m ó g ł p rze k o n a ć , ja k ie  są 
s k u tk i d o zo ru  k o p a lń  p rz e z  ro b o tn ik ó w , czy  
rz e c z y w iś c ie  m o żn a  w  te n  sposób p rę d z e j n ie ­
szczęściom  zap o b ie d z , i  p o w ię k s z y ć  b e zp ie ­
c zeń s tw o .

Z re s z tą  n a k a z a łe m , a b y  w  W e s tfa l i i  n a  
k o p a ln ia c h  fis k a ln y c h  ro b o tn ic y  m ie li sposo­
bność p o w ie d z ie ć  u rz ę d n ik o m , je ż e li zo s ta ły  
p rze k ro c zo n o  p rz e p is y , k tó re  w y d a n o  k u  z a ­
p o b ie że n iu  s z e rz e n ia  się ro b a k ó w  i w o g ó le  
d la  b e z p ie c z e ń s tw a  ro b o tn ik ó w . (C zy  ro b o ­
tn ic y  m a ją  to  p o w ie d z ie ć  n a  p o s ied zen iach  
w y d z i a ł u  r o b o t n i c z e g o ?  C zy  k ie d y ?  
R e d .)  D o d a ję , że  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  
m a  b yć  z u p e łn ie  t a k  sam o. (T rz e b a  sobie to  
s p a m ię ta ć ! J e że li k tó r y  z  ro b o tn ik ó w  będzie  
w id z ia ł w  czem ś n ie b e zp ie c ze ń s tw o , n ie ch a j 
z a ra z  z w ró c i się do u rz ę d n ik a . Z o b a c z y m y , 
co z  te g o  w y n ik n ie . R e d .)

M in is te r  p o w ie d z ia ł je szc ze , że k a ż d y  ro ­
b o tn ik  m a  o b o w ią ze k , z w ró c ić  u w a g ę  k a ż d e m u  
u rz ę d n ik o w i n a  n ie b e zp ie c ze ń s tw o , a  k a ż d y  
u rz ę d n ik  m a  o b o w ią ze k , a b y  n a  to  z w a ż a ł, co 
m u  ro b o tn ik  p o w ie .

W ie m  —  ta k  m ó w ił m in is te r  —  że ro ­
b o tn ic y  są teg o  zd a n ia , iż  to  się n ie k tó ry m  
n iż s z y m  u rz ę d n ik o m  n ie  podoba, sko ro  robo­
t n ik  z w ró c i u w a g ę  n a  to  lu b  ow o.

M in is te r  je d n a k  z a p e w n ia ł, że  r o b o ­
t n i c y  n i e  p o t r z e b u j ą  s i ę  n i c z e g o  
o b a w i a ć .  J e ż e lib y  ja k i  n iż s z y  u rz ę d n ik  
w s k u te k  teg o  ź le  się o b ch o d ził z  ro b o tn ik a m i, 
to  m in is te rs tw a  w k ro c z y ło b y  w  tę  s p ra w ę .

Co w ię c  m o ż n a  u zy s k a ć  p rz e z  k o n t r o ­
l ę  r o b o t n i k ó w ,  to  w ła ś c iw ie  ju ż  te ra z  
je s t  m o ż liw e , b y le  b y  ro b o tn ic y  zawrsze dono­
s ili, co s p o s trzeżą .

(T a k  n ie  je s t . R o b o t n i k - k o n t . r o -  
1 e r  m a  w ię k s z e  p ra w o  s ta w ia ć  w n io s k i, do ­
nosić  o z ły c h  u rz ą d z e n ia c h , m a  w p ro s t  obo­
w ią z e k . Z w y k ły  ro b o tn ik  w e d łu g  s łó w  m i­
n is tra  m a  ró w n ie ż  m ie ć  p ra w o  do teg o , a le

choćby n a w e t  b y ł o d w a ż n y  w o b ec  u rz ę d n ik ó w ,  
o tw a r ty , choćby się n ie  o b a w ia ł, to  r z a d k o  
k i e d y  b ę d z i e  m i a ł  c z a s ,  a b y  p rz y  
s w o je j c ię ż k ie j p ra c y  m ó g ł się g ru n to w n ie  za ­
s ta n o w ić  n a d  te m  lu b  o w e m  z ja w is k ie m .

W te m  je s t w ie lk a  ró ż n ic a ! R e d .) M in i­
s te r  je s t teg o  z d a n ia , że  k o n tro la  ro b o tn ik ó w  
n ie  b ędzie  m ia ła  z b y t  w ie lk ie g o  s k u tk u , a le  
n ie  chce z a p rze c zy ć , że  m o g ły b y  się z d a rz y ć  
lic zn e  p rz y p a d k i, w  k tó ry c h  p r a k t y c z n i  
r o b o t n i c y  m o g ą  d a w a ć b a r d z o  d o ­
b r e  w s k a z ó w k i .  M in is te r  b y łb y  z a  ta k ie  
w s k a z ó w k i b ardzo  w d z ię c z n y m . N ie  m o że  
je d n a k  z a p ro w a d z ić  k o n tro li  p rz e z  g ó rn ik ó w  
w  in n y c h  o b w odach , d o p ó k i n ie  n a b ra ł do­
ś w ia d c ze n ia  w  S a a rb ru c k e n .

N a  s a m y m  o s ta tk u  p o w ie d z ia ł m in is te r ,  
iż  r o d z i n y  p o z o s t a ł e  p o  n i e s z c z ę ­
ś l i w y c h  r o b o t n i k a c h  w  Z a b o rz u  o- 
t r z y m a ją  w s z y s tk o  to , co w e d łu g  p ra w a  o 
o k a le c ze n iu  im  się n a le ży .

G d y  m in is te r  s k o ń c zy ł, s ta w ił p o s e ł  
S t o t z e l  ( d a w n i e j s z y  r o b o t n i k ,  
ś l u s a r z )  z  p a r ty i c e n tro w e j w n io s e k , a b y  
z a p y ta n ie  c z y li in te rp e la c y ę  po sła  L e to c h y  
o m ó w ić . P o n ie w a ż  w ię c e j n iż  5 0  p o s łó w  jeg o  
w n io s e k  p o p arło , d la  tego n as tąp iło  om ó­
w ie n ie .

P o d a m y  je  w  n a s tę p n y c h  n u m e ra c h .

SSobotulcy! Orgaieizacya, łączenie się, 
jest wam koniecznie potrzebne I Przystę­
pujcie do By tomskiego „Związku!66

L I S T Y .

Z  Lazyhuty . Z  blendzioka (Rósthutte).
D o la  tu te js z y c h  ro b o tn ik ó w  je s t s tra s zn a . 

S z y c h t a  m a  b yć  n a  8  g o d z in  i t a k  te ż  je s t  
w y p is a n e . A le  trz e b a  p rz y jś ć  ju ż  oko ło  d w ie  
g o d z in y  p rę d z e j a  dwrie  g o d z in y  ro b ić  d łu ż e j, 
bo in a c z e j n ie  z ro b i się sw o je j ro b o ty . T a k  w ię c  
s zy c h ta  t r w a  w ła ś c iw ie  12  g o d z in . R o b o ta  
je s t za  w ie lk a , za  c ię żk a , t ru ją c a  i n ie p r z y ­
je m n a . T rz e b a  n ie ra z  i g o d z in ę  k ic h a ć  a  cz ło ­
w ie k  n ie  m o że  się o p a m ię ta ć  od s tra szn e g o  
zad u ch u . In ż y n ie r  p . P e te rs e n  m oże  n ie  w ie ,  
ja k ic h  m a js tró w  m a . 0  ile  ja  w ie m , to  je d e n  
b y ł k u p c e m , d ru g i z e g a rn ik ie m  a t rz e c i m u ­
la rz e m , a  ty lk o  je d e n  je s t  p ra k ty c z n y m  h u t ­
n ik ie m , w ię c  z n a  p racę  i w ie , ja k  sobie p o stą ­
p ić . C i in n i ła tw o  s z y c h ty  k a s u ją , bo n p . co 
m ie s iąc  b ra k u je  n ie je d n e m u  2 , 3  i 4  s z y c h ty .  
Z a  co? O tó ż za  to , źe p r z y  p ró b ie  w y p a lo ­
nego m a te ry a łu  w y s k a k u ją  is k ry . N a tu ra ln ie ,  
le ż e li m a js te r  s kro b ie  ły ż k ą ,  to  ła tw o  is k r y



w y s k a k u ją . P ra c o d a w c a  d a je  n a m  sól, k tó r ą  
ro z ta p ia m y  w  ż e la z n y m  ty g lu , a  do te g o  m a ­
m y  tro c h ę  w y p a lo n e j b le n d y  n asyp ać . J e że li 
is k r y  n ie  w y s k a k u ją , w te d y  b le n d a  m a  b yć  
d o b rą . L ecz s ko ro  m a js te r  (n ie p ra k ty c z n y  
h u tn ik )  ły ż k ą  t r z e , to  m u s zą  is k r y  w y s k a k i­
w a ć . J e ż e lib y  b le n d a  zo s ta ła  z m ie lo n ą  n a  m ą k ę  
a lbo  je ż e lib y  o g ień  b y ł jeszcze  ra z  t a k  s iln y , 
to  b y  k a ż d y  m ó g ł s w o ją  p racę  ta k  z ro b ić , ja k  
io b ie  tego m a js te r  ż y c z y .

M a za n ie  s zy c h t p rz e p ra c o w a n y c h  je s t  
s t r a s z n ą  k r z y w d ą  d la  nas ro b o tn ik ó w , 
n as zyc h  ro d z in , żo n  i d z ie c i. P rz e c ie ż  i t a k  
n ie  z b y t  w ie le  z a ra b ia m y , bo choć ta m  i 3  
m a r k i  i  tro c h ę  w ię c e j n ie k tó rz y  z a ra b ia ją , to  
b y w a ło  ju ż , że  in n i z a ro b ili po 2  m . i coś fe ­
n y g ó w , a n a w e t  m n ie j, n iż  2  m . N a  to  m ó g ł­
b y m  d o s ta rczy ć  d o w o d ó w , bo to  je s t  p ra w d ą .  
B ra c ia ! J a k  tu  w y ż y ć  za  t a k i  z a ro b e k ?  J a k  
tu  s p o ko jn ie  p a trz e ć  n a  to , że  n a m  s z y c h ty  
k a s u ją ?  P rz e c ie ż  w s z y s tk o  je s t  d ro g ie  —  a  
m y  i n asze  ro d z in y  je s te ś m y  lu d ź m i, k tó r z y  
ży ć  ch cem y  i m u s im y . C zy  sobie to  m a js te r  
d o b rze  ro z w a ż y  p r z y  k a s o w a n iu  s zy c h t, i le  
z a ro b k u  on b ie d n e m u  ro b o tn ik o w i za b ie ra ?  
Co b y  te ż  t a k i  u rz ę d n ik  p o w ie d z ia ł, g d y b y  
je m u  ta k  u ry w a n o  m y ta  z a  p a rę  d n i co m ie ­
s iąc?  P rz e c ie ż  w ie m y , ż e b y  z n a la z ła  się m o ­
że  do teg o  sposobność, g d y b y  ta k  k to ś  c h c ia ł 
sta ć  n a  z d ra d z ie . G d y b y ś m y  n ie  m ie li ty c h  
s k a rg , to  b y  n a m  le p ie j b y ło . M a js tro w ie  
m o g li b y  n a m  d o p om ód z, g d y b y  c h c ie li.

B ra c ia  h u tn ic y !  R o z w a ż c ie ż  sobie, k to  
w a s  l e p i e j  b r o n i ć  b ę d z i e ?  C zy  ro b o ­
tn ik ,  c zy  sęd zia , c zy  le k a rz , c zy  s e k re ta rz ?

N asz  w s p ó łb ra t - ro b o tn ik  K r ó l ik  b y ł n a j­
p ie rw  p o s ta w io n y , w ięc  s łu szn ie  n a m  się n a ­
le ż y , a b y ś m y  w s zy s c y  ro b o tn ic y  n a  n ieg o  g ło ­
s o w a li, bo on z n a  s to s u n k i ro b o tn ic z e , w ię c  
nas te ż  n a jle p ie j b ędzie  m ó g ł b ro n ić .

J e ż e li b ęd z ie m y , b ra c ia , m ie li  ja k ą  s k a rg ę , 
ja k ie ś  z a ż a le n ie , w te d y  s n a d n ie j do w s p ó łb ra ta -  
ro b o tn ik a  K r ó l ik a  m o ż n a  się ud ać , n ap isać , 
p rz e d s ta w ić  m u  n aszą  k r z y w d ę , ca łe  p o w o ­
d ze n ie  nasze , n as zą  do lę , a n iż e li do in n eg o . 
R o b o tn ik  za w s ze  b ęd z ie  do ro b o tn ik a  m ia ł  
w ię c e j z a u fa n ia .

G d y b y  K r ó l ik  b y ł ju ż  p rz e d  5  la ty  w y ­
b ra n y , to  b y ś m y  ju ż  m ie li s ię  do ko g o  u c ie ­
k a ć  z  n a s z y m i ż a la m i.

W id z ic ie , b ra c ia , ta m  w  W e s t f a l i i  
w y b i e r a l i  ju ż  d a w n ie j ro b o tn ik a , a  b y li  
z niego  k o n te n c i i  są t a k  za d o w o le n i i  m ą d rz y ,  
że  a ż  c z t e r e c h  c z y  p i ę c i u  r o b o t n i ­
k ó w  t y m  r a z e m  w y b i e r a j ą .  C z y  to  
n ie  je s t  p ię k n y m  p rz y k ła d e m ?

N ie  m yś lc ie , że b y  K r ó l ik  p rz e p a d ł —  o  
n ie ! O to  m y  się ju ż  p o s ta ra m y . G ło su jc ie  
w ię c  w s zys cy  i a g itu jc ie  z a  r o b o t n i k i e m ,  
a b y  d o s ta ł ja k  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  g ł o ­
s ó w .  Im  w ię c e j b ęd z ie  m ia ł g ło só w , te m  
w ię k s z a  b ęd z ie  jeg o  s iła !

Z  kopalni Szczęście Beaty.
D z iw i m n ie , że  p . n a d s z ty g a r  R e in s c h  

ta k ie  s p ro s to w a n ie  s zan o w n e j R e d a k c y i n a ­
d es ła ł.

P a n ie  n a d s z ty g a rz e : N ie  p a m ię ta  p an , co 
p an  m ó w ił do ro b o tn ik ó w  w  k a n c e la ry i, g d y  
się b y li u  p a n a  u ż a lić  o b ra k u ją c e  s z y c h ty , 
i  o p re m ię  o b iecan ą . C zy  s ię p a n  n ie  w y m a ­
w ia ł, ja k  m ó g ł, a b y  nas z k a r k u  p o zb yć?  C zy  
p a n  n ie  m ó w ił do n as : „ W e m  n ic h t  p as t, d e r  
k a n n  g eh en , w o  e r  w i l l ,  u tid  so la n g e  ic h  a u f  
d e r B e a te  b in , d a  w ir d  es m it  d em  n ic h t  
b esser."  T o  z n a c z y : k o m u  się n ie  podoba, 
te n  m o że  sobie iść, d o k ą d  chce. T a k  d łu g o , 
ja k  ja  będę n a  B eac ie , to  z te m  n ie  b ęd z ie  
le p ie j. P a n  b y ł w ie lc e  ro z g n ie w a n y  n a  nas, 
ż e ś m y  po sw o je  p rz y s z li , d z iś  p a n  za p o m n ia ł, 
co d a w n ie j p o w ie d z ia ł. D a le j p a n  n a d s z ty g a r  
się w y m a w ia , że  n ie o d trą c a  z a ro b k u  ro b o tn i­
k o m . P a n ie  n a d s z ty g a rz e , w ię c e j n iż  1 0 0  
g ó rn ik ó w  m ó g łb y m  n a  ś w ia d e c tw o  p o s ta w ić , 
że  n ie  b y ło  w y p ła ty ,  w  k tó re j b y  ro b o tn ic y  
n ie  n a r z e k a li ,  że  im  s z y c h t lu b  czego in ­
nego  b ra k u je .

P a n  n a d s z ty g a r  p isze , że  p is a rz  lis tu  
zd a je  się ż ą d a ł coś p rze c iw n e g o . T o  je s t  n ie ­
p ra w d ą ;  ja  ż ą d a m  ty lk o  s p ra w ie d liw o ś c i. R o ­
b o tn ik o m  n ie ś m ie  n ic  b ra k o w a ć , a  je ś li m u  
coś z  p o w o d u  o m y łk i ze  s tro n y  u rz ę d n ik ó w  
b ra k u je , to  m a  p ra w o  żą d a ć  sw o jeg o . A le  tu ta j  
ja k  k to  po w y p ła c ie  p rz y c h o d z i, że  m u  d w ó ch  
i t rz e c h  s z y c h t b ra k u je , to  s z ty g a r  m ó w i, że  
je m u  n ic  do teg o , bo on p isze  k a ż d y  d z ie ń  
w  c ec h o w n i. S z ty g a ro w ie  zaś tłó m a c z ą , że  
je ż e li  b a je ro m  s z y c h t b ra k u je , to  je d n a k  z a ­
ro b e k  m a ją  n a  n u m e rz e . P o te m  się p a n o w ie  
c h w a lą , że  n ie k tó r z y  m a ją  ty le  a  t y le  n a  
s zy c h tę . M y  ż ą d a m y  ty le  s zy c h t, i le  z ro b im y  
—  i  b as ta .

D a le j p isze  p . n a d s z ty g a r , że  h a je rz y  t a k  
sam o z a ra b ia ją , ja k  n a  sąs ied n ich  k o p a ln ia c h . I
P a n ie  n a d s z ty g a rz e , 2 3  c ze s k ic h  lu b  2 4  z a p e ­
w n ie  n a  ż a d n e j k o p a ln i h a je r  n ie  z a ro b i, ja k  
t u ta j  n a  n ie k tó ry c h  n u m e ra c h . G zy  t a k i  z a ­
ro b e k  je s t  w y s ta rc z a ją c y ?  J a k  m a m y  w y ż y ć  
z  fa m il ią  z a  ta k ie  m a rn e  g ro s ze ?  J e s t p r a ­
w d a , ż e  n ie k tó r z y  te ż  z a ra b ia ją  i  3 .8 0  do 4 .0 0  
m a re k , a le  p y ta n ie  k to ?  G d y  p rz y jd z ie  p r z y ­
s ię g ły  a  p y ta , d la  czego lu d z ie  z  te j  k o p a ln i



t a k  odchodzą, to  ta k !  p rz y c h le b e k  (p rz y c h la s t)
m ó w i:  H m , ci s ta rz y  n ie  odchodzą, ty lk o  c i 
m ło d z i, bo c i m ło d z i ro b ić  n ie  w ie le  a  p ie n ię ­
d z y  m oc p ra g n ą . T o  je s t  o d p o w ied ź  p ew n eg o  
g ó rn ik a .

D a le j p isze  n a d s z ty g a r :  W y d a lo n o  ro b o ­
tn ik ó w  z  p ra c y , d o tą d  za w s ze  ty lk o  w e d łu g  
p ra w a  i  is tn ie ją c y c h  p rz e p is ó w . P a n ie  n ad -  
g z ty g a rz e , co o w y c h  5 g ó rn ik ó w  złego  zro b iło , 
k tó r z y  n a  p o k ła d z ie  W in c e n te g o  p ra c o w a li?  N ic  
w ię c e j, ty lk o  że  n ie  ch c ie li w  za d u c h u  (s m ro ­
d z ie ) p ra co w a ć  i p is a li po  p rzy s ię g łe g o . A  po  
co p o te m  b y li o p isan i po in n y c h  k o p a ln ia c h  
t a k ,  a b y  p ra c y  n ig d z ie  n ie  d o s ta li?  W id z i  p an  
n a d s z ty g a r , ja k a  to  s p ra w a ! N a d s z ty g a r  u de­
r z y ł  n a  k o re s p o n d e n ta , źe  on je s t je d n y m  z ty c h , 
k tó r z y  p racę  u w a ż a ją  za  zb y te c z n e  u rz ą d z e n ie !  
P a n ie  n a d s z ty g a rz e , ja  s ię n ie  c h w a lę , a le  je ­
s te m  ro b o tn ik ie m  s z c z e ry m  i  p ra c o w ity m .  
M o je  su m ien ie  m i n ie  da  s p o ko ju , ja k  się k o ­
m u  k r z y w d a  d z ie je ! M u szę  się t ą  s p ra w ą  z a ­
ją ć , bo n ie m a  a n i z  p o m ię d zy  1 0 0  jed neg o , 
k tó r y  je s t w  te j s p ra w ie  tro c h ę  w y ć w ic z o ­
n y m , a b y  się u ją ć  u m ia ł za  d o lą  b liźn ie g o . 
Jeszcze  dosko na le  w s z y s tk ie g o  n ie  p o tra fię , 
w ie m  o te m , a le  z  ła s k i B o żej p o w o li p r z y j­
d z ie  do teg o . R a d z ę  w  k o ń c u  p . n a d s z ty g a -  
ro w i, że b y  s p ro s to w a n ie  s zan o w n e j R e d a k c y i  
n a d e s ła ł s u m ie n n ie js ze , a  n ie  b łędn e , k tó re b y  
się  n ie  zg ad za ło  z  p ra w d ą . J a k  b ęd zie  w s z y ­
s tk o  d o b rze , to  n ie  b ę d z ie m y  p is y w a li do  
„ P r a c y ."  N as zą  o b ro n ą  n ie ra z  je d y n ą  je s t  
„ P ra c a " , z  k tó re j s ię ś w ia t  d o w ie  o  n asze j 
d o li. B ra c ia ! A g itu jc ie  z a  „ P r a c ą " , z a  o rg a -  
n iz a c y ą , z a  B y to m s k im  „ Z w ią z k ie m ."

Uważajcie na wybory do sądu proce­
derowego, do wydziału robotniczego, do za« 
rządu kas werkowyck? Wybierajcie tęgich 
kamratów I

Wiadomości z tygodnia.
Królestwo Polskie. O d b y ł s ię  n ie d a w n o  

te m u  z ja z d  g ó rn ic z y  w  W a rs z a w ie , n a  k tó r y m  
p . P o p o w s k i —  w e d łu g  „ K u r y e r a  S o sn ow iec ­
k ie g o "  t a k  p rz e d s ta w ił s to s u n k i p rz e m y s łu :  

O d ro k u  1 8 8 4  do ro z w o ju  p ro d u k c y i p r z y ­
c z y n iły  s ię  c ł a  o c h r o n n e .  (W id a ć , że  
c ł a  s ą  p o t r z e b n e  d l a  p r z e m y s ł u ,  
a b y  m ó g ł się ro z w ija ć .)  U g o d a  b e r liń s k a  
W p ro w a d z a ła  u m o w ę  c e ln ą  ro s y js k o -n ie m ie c k ą ,  
k tó r a  z n iż y ła  c ła  n a  z a g ra n ic z n ą  s ta l 1 że ­
la z o , a le  to  n ie  m o g ło  w p ły n ą ć  u je m n ie  n a  
p rz e m y s ł m e ta lu rg ic z n y  K ró le s tw a , g d y ż  w  la ­

ta c h  p o p rzed n ic h , d z ię k i ś ro d k o m  och ro n n y  m . 
w z m o c n ił s ię  o n  d o s ta te czn ie .

C ią g ły  w z ro s t  p ro d u k c y i m ie js co w e j spo­
w o d o w a ł o d  ro k u  1 8 9 6  u p a d e k  d o w o z u  
ż e l a z a  z  z a g r a n i c y  ć o  K ró le s tw a , d o ­
k ą d  n a p ły w a ły  ty lk o  ta k ie  g a tu n k i ż e la z a  i 
s ta li, k tó ry c h  w  k r a ju  n ie  w ie le  w y ra b ia n o .

O d ro k n  189 1  o g ó lna  p ro d u k c y a  u p ad a  
i ro zp o c zy n a  się s to p n io w o  p rze s ile n ie . W z r a ­
s ta ją  o lb rz y m io  za p a sy , k tó re  w  ro k u  b ie ż ą ­
cym  w y n o s z ą  ju ż  5 .7 0 0 .0 0 0  p u d ó w  (p o  70  
fu n tó w ).

N a tu ra ln e m  n a s tę p s tw e m  teg o  je s t o g r a ­
n i c z e n i e  p r o d u k c y i  i  zm n ie js ze n ie  
lic z b y  r ą k  r o b o c z y c h  o 2 5 % .  (T o  z n a ­
c z y  c z w a r tą  część ro b o tn ik ó w  o d d a liły  h u ty  
z  p ra c y , bo n ie  w y ta p ia ły  ty le  s u ro w eg o  ż e la ­
z a , ja k  d a w n ie j.)

K o n k u re n c y a  z a g ra n ic y , m a łe  za m ó w ie n ia  
z a k ła d ó w  rz ą d o w y c h , od leg łość  od g łó w n y c h  
m ie jsc  z b y tu , w  o s ta tn ic h  zaś czasach p rz e ­
n ie s ie n ie  się b u d o w y  k o le i ż e la z n y c h  d a lek o  
n a  w schód, w s z y s tk o  to  s p o w o d o w a ło  c h w i­
lo w y  u p a d e k  p rz e m y s łu  że lazn eg o  K ró le s tw a .  
P r z y  b u d o w ie  k o le i k a lis k ie j c ze rp a n o  że lazo  
z  P o łu d n io w e j R o s y i.

W y tw o rz o n y  p rz e z  k o le j s y b e ry js k ą  ry  
n e k  z b y tu , a c z k o lw ie k  b a rd zo  s z e ro k i, dla  
p rz e m y s łu  że lazn e g o  K ró le s tw a  je s t  n ie d o ­
s tę p n y . ,

P rz e m y s ło w c y  K ró le s tw a  z ro b ili w s z y s tk o ,  
co m o g li d o tą d  z ro b ić  w  w a lc e  z  p rz e s ile n ie m , 
i  te ra z  ty lk o  p o zo sta je  s to p n io w e  z m n ie js z e ­
n ie  p ro d u k c y i.

J ak o  ś ro d k i k u  p o d n ies ien iu  p rz e m y s łu  
w s k a z a ł p . P o p o w s k i: 1 ) U s ta n o w ie n ie  t a r y fy  
w y łą c z n e j d la  dogodnego p rz e w o z u  ru d y  ż e ­
la z n e j z  K rz y w e g o  R o g u , co z w ię k s z y  p o p y t  
te jż e ;  2 ) W ię c e j z a m ó w ie ń  fis k u s a  ro s y js k ie ­
go ; 3 )  W p ro w a d z e n ie  i  ro z s z e rz e n ie  t a n i e ­
g o  k r e d y t u  d l a  r o l n i c t w a ,  a żeb y  
t y m  sposobem  s k ła d y , to w a rz y s tw a  i sp ó łk i 
ro ln e  m o g ły  n a b y w a ć  w ię c e j ż e la z a  i  w y ro ­
b ó w  ż e la z n y c h ; 4 )  Z w ią z e k  fa b ry k a n tó w  że ­
la z a .

W id a ć , że  r o l n i c t w o  n a l e ż y  d o  
n a j w i ę k s z y c h  o d b i o r c ó w  ż e l a z a .  
D la  teg o  p rz e m y s ł s ta ra  się o to , a b y  ono  
m ia ło  p ie n ią d ze  (k r e d y t )  n a  z a k u p n o  że laza ,

T rz e b a  sobie to  s p a m ię ta ć .
Galteya. w  r .  1902  o g ó ln a  p ro d u k c y a  

ro p y  (su ro w e g o  p e tro le ju )  w  G a lic y i w y n o s iła  
5 .7 6 0 .0 0 0  c e n tn a ró w  p o d w ó jn y c h , n ie  lic zą c  
te j ilo śc i, ja k a  b y ła  sp a lo n a  pod  k o t ła m i p a ­
ro w y m i w  k o p a ln ia c h  s a m y c h . W  porówna­
n iu  z  r .  1 9 0 1  p rz y ro s t  o k a z a ł się ró w



1 .2 3 8 .6 0 0  c en t. p o d w ó jn yc h , c z y li 2 1 .3 5  p roc. 
Od ro k u  1 8 9 6  do 1 9 0 0  p ro d u ltc y a  ro p y  w  G a- 
l ic y i n ie  pod no s iła  się p o n ad  3  m il .  c en t. po­
d w ó jn y ch  ro c zn ie . P r z y ro s t  w  ro k u  o s ta tn im  
p ra w ie  w y łą c z n ie  s p o w o d o w a ły  k o p a ln ie  w  Bo­
ry s ła w iu , g d y ż  k o p a ln ie  w  tich o d n icy  n ie  w y ­
d a w a ły  ty le  w s k u te k  p o ża ró w .
UL-uuimiLf1.1-1

Drobne wiadomości.
* B y t o m .  G ó r n i c z y  s ą d  p r o c e ­

d e r o w y  ma 8 izb, i  to  w  B ytom iu  i  K a to ­
wicach po d w ie , w  Zabrzu, Tarnow skich Gó­
rach, M iko łow ie i  R ybn iku  po jednej. W  roku  
1 9 0 2  sądził daleko m nie j s p ra w , niż w  ro k u  
1 9 0 1 . Jako do sądu r o z j e m c z e g o  nie 
odwołano się w  r . 1 9 0 2  do sądu procedero­
wego ani razu. Żadna izba nie m iała takiego 
w ypadku. Podczas gdy w  r .  1 9 0 1  robotn icy 
podali 3 4 9  skarg, było tychże skarg w  roku  
1 9 0 2  ty lk o  2 2 0 . Z  tych  2 4  skończyło się  
przez ugodę, 56 cofnięto, 7 przez to, ze s tro ­
ny (oskarżony lub skarżący) p rzyzna ł słusz­
ność p rzec iw n ikow i, w  14  te rm inach nie była 
jedna z stron obecna, a w  1 1 9  sprawach w y ­
dano w yrok .

Sąd górn iczy nie spisał sprawozdania o 
żadnej spraw ie robotniczej, ani też nie s taw ił 
żadnego w n iosku w  ta k ich  sprawach. W i­
docznie jego członkow ie się tem i sprawam i 
nie zajm ują. Sąd górn iczy n. p. pow in ien by ł 
zająć stanow isko co do k o n t r o l i  k o p a l ń  
p r z e z  r o b o t n i k ó w ,  skoro zaszło tak  
w ie lk ie  nieszczęście na fiska lne j kopa ln i w  Za- 
borzu. Pow inien był oświadczyć, że kontro- 
le rzy-górn icy są potrzebni.

G órn icy! Zajm ujcie się koniecznie więcej 
w y b o r a m i  d o  s ą d u  p r o c e d e r o w e -  
g o. W ybiera jc ie  robo tn ików !

* Z a b r z e .  Kasa pomocnicza na fiska l­
nej k o p a ln i udzie liła  w  r. 1 9 0 2  zapomogi 8 8 2  
osobom, k tó re  otrzym a ły  8 1 2 7  mk. 4 8  fen. 
O trz y m a ło  349  robotn ików , 1 4 2  inw a lidów , 
386  w d ó w  a 5 s ie ro t zapomogi od 5 do 2 5  m. 
Kasa is tn ie je  już 11 ro k . K to  pragnie zapo­
m o g i, n iech  k a że  spisać wniosek (pro tokó ł) 
w  k a n c e la ry i k o p a lń .

W i r e k .  Dnia 17-go m aja odbyła się 
li nas uroczystość św. F loryana. Przed połu- 
iniem byliśm y w  kościele, po połudn iu b y ł 
concert a wieczorem taniec w  4 salach. 22 
robotników, k tó rzy  30 la t przepracowali u  
irab iów  Hencklów, o trzym ało srebrne zegarki 

i po 40 m.
M ia ło  się odbyć zebranie robo tn ików  w

H a le m b ie  a le  zo s ta ło  odroczone z  p o w o d u  u ro ­
czys to śc i. M im o  teg o  p rz y b y ła  w ię k s z a  lic zb a  
ro b o tn ik ó w  n a  ze b ra n ie . Z e b ra n ie  odbędzie  
się p ó źn ie j.

—  N o w a  w a lc o w n ia  c y n k u  zo s ta ła  16 -g o  
m a ja  b . r .  p rz e z  k s . prob. G u ts fe ld a  p o św ię ­
cona. O b y  w e d łu g  in te n c y i K o śc io ła  św . 
za w s ze  t a k  p ra c o d a w c y  ja k  ro b o tn ic y  p ostę ­
p o w a li, n ie  p rz e k lin a li  się n a w z a je m , n ie  k r z y ­
w d z il i ,  a  w te d y  b ęd zie  p ra w d z iw e  b łogosła­
w ie ń s tw o  B oże n a  w a lc o w n i spo czyw ało .

*  Z a w o d z i e .  G e n e ra ln y  d y r e k to r  p . 
J a n k ę  u s tą p ił z  u rz ę d u  s p ó łk i F e r ru m .

*  B i e l s z o w i c e .  Z  k a s y  zap o m o g i 
k o p a ln i G w id o n a  o tr z y m a ły  32 osoby w s p a r­
cie od 1 0  do 25 m . K to  chce s ta w ić  w n io s e k  
o zapo m o g ę , p o w in ie n  się udać  do s z y c h t-  
m a js tra  n a  k o p a ln i G w id o n a  lu b  do re g is tra -  
to ra  w  B ie lszo w ica ch .

*  W  G l i w i c a c h  b ęd zie  n ied łu g o  g ó r­
n ic z y  u rz ę d n ik  re w iro w y  (p rz y s ię g ły ). Jed en  
u rz ą d  z  Z a b rz a  m a  zostać p rze n ie s io n y  do 
G liw ic , t a k  że w  p rzy s z ło ś c i będą  ta m  u rz ę ­
d o w a li pp . P fe iffe r  z  K ró l. H u ty  i D ro ts c h -  
m a n n  z Z a b rz a .

*  W  W r o c ł a w i u  z m a r ł s ta rs z y  ra d z -  
ca g ó rn ic zy  S a ttig , k tó r y  d a w n ie j w  B y to m iu  
u rz ę d o w a ł.

*  W  M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  zg o ­
rz a ła  n a  k o p a ln i K a ro l in y  s o r ty ro w n ia  (sep a- 
ra c y i)  w ę g la  i z n a c z n y  zapas  w ę g la . O g ień  
p o w s ta ł od d ru tó w  e le k try c z n y c h .

P ros im y podać ten num er » P rac y* imunym 
do przeczytania!

Jeżeli nie u m ie ją  czytać, trzeba im  przeczy­
tać najciekawsze a rty k u ły  i  zachęcić ich, aby się 
nauczyli czytać »Pracę«, co n ie  je s t  t r u d n o !

n ieszczę śc ia .

*  N a  k o p a l n i  H e i n i c  z d a rz y ło  się  
n ie z w y k łe  n ieszczęście. A b y  w y p ró b o w a ć  ro z ­
m a ite  sposoby w y b u c h ó w  k u r z u  (p y łu )  w ę -  
g laneg o , u rz ą d z iła  s zk o ła  g ó rn ic z a  z T a r n o w ­
sk ich  G ó r ta m  osobny c h o d n ik , w  k tó r y m  
s trz e la ją  n a  p ró b ę . Z b ie ra ją  k u r z  z  p e w n e ­
go p o k ła d u , p u szc za ją  go w  p o w ie trz e , a  po­
te m  w y s trz e lą . W  p ią te k , 1 5 -g o  m a ja  b. r .  
zn ó w  p rz y b y li z  n a u c zy c ie le m  (aseso rem ) i  
p ró b o w a li s trz e la ć  z a  pom ocą e le k try c z n o ś c i. 
P o m a g a ł im  w s p ó łb ra t Z o w o d n io k . P a d ł  
w y s trz a ł,  a le  z a  w c ześn ie , bo Z o w o d n io k  b y ł  
jeszcze  za  b lis ko  i p o n ió s ł śm ie rć . W y s tr z a ł  
ro z s z a rp a ł go w  s tra s z n y  sposób. N ieszczę ­
ś liw y  p o zo s ta w ia  lic z n ą  ro d z in ę . N . o. w  p .  
w . A .



ciekawość, czy z tego strasznego nie­
szczęścia w y n ik n ie  proces. Prokurator powi­
n ie n  zbadać, kto z a w in ił.

*  Z  G l i w i c k i e j  h u t y .  D w a  n ie ­
szczęścia  w y d a rz y ły  się w  p o n ie d z ia łe k  n a  
tu te js z e j h u c ie . Od w ie lk ie g o  p ie ca  b y w a  od­
w o żo n a  z a  pom ocą m a s z y n k i s z la k a  n a  h a łd ę . 
W ła ś n ie  je d en  fo rn a l n a k ła d a ł s z la k ę  n a  w ó z , 
g d y  ro b o tn ic y  od s z la k i t r z y  r a z y  z a w o ła li n a  
o w ego  fo rn a la , że b y  się co fn ą ł i sp u śc ili c a ły  
k a w a ł n a  ow ego c z ło w ie k a , k tó r y  się z a s ta ­
w ia ł  ło p a tą . Z ła m a ło  m u  nogę i  p o k a le c zy ło  
po c a łe m  c ie le  i po g ło w ie . O d w iez io n o  go 
do Z a b rz a  do la z a re tu .

W  n o cy  z  p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k , p rz y  
ty m ż e  p iecu , p rz e w ró c ił się w ó z  z  g o rącą  
s z la k ą  n a  ro b o tn ik a  U rb a n a  Sw obodę z  P r o ­
b o szczo w ie . O k ro p n ie  je s t p o p a rz o n y , od n( 
a ż  pod pas, t a k  że go m u s ian o  jeszcze  w  no­
c y  odw ieść  do Z a b rz a  do la z a re tu . W ą tp ią ,  
c zy  zo s ta n ie  p rz y  ży c iu .

*  N a  k o p a l n i  K l e o f a s  sp ad a jący  
w ę g ie l z a b ił g ó rn ik a  S łu p ik a , a  dozórcę P r z y -  
z a m b o ra  p o k a le c z y ł.

*  P ó ł n o c n a  A m e r y k a .  T e le g ra m  
z  B lu e fe ld  donosi, że  tu n e l k o le i N o r fo lk  &  
W e s te rn , n ie d a le k o  E a g e ls to n , w  V a n c o u v e r , 
z a w a l i ł  się, g rze b iąc  1 5  osób, p rz y s y p u ją c  ich  
z ie m ią  w ie lk ie j ilo ści. 8  osób zo sta ło  z a b i­
ty c h ;  c ia ła  ich  w y d o b y to  z pod  z ie m i. D w u  
zn a le z io n o  jeszcze  p rz y  ż y c iu , le cz  zd a je  się, 
że  i  ci u m rą . W s z y s c y , k tó r z y  p ra c o w a li 
w  ty m  tu n e lu , b y li  to  m u rz y n i.

—  Z  V a n c o u v e r , 3 0 -g o  k w ie tn ia  donoszą: 
W  tu te js z y c h  k o p a ln ia c h  w ę g la  w  g ó rach  
T u r t le  n a s tą p iła  s iln a  e k s p lo z y a  g a zó w , k tó r a  
ro z s a d z iła  o lb rz y m ie  s k a ły , za s y p u ją c  n ie m i  
m ia s te c z k o  F r a n k , p o ło żo n e  u  p o d n ó ża  g ó ry . 
m ie s z k a ń c y  m ia s te c z k a  b y li p o d ów czas  p o g rą ­
ż e n i w  g łę b o k im  śnie, g d y  m il io n y  to n  o lb rz y ­
m ic h  s k a ł s to czy ło  się n a  s łabe d o m k i, d ru z ­
go cząc  je  i z a b ija ją c  lu d z i. N a  d o b itk ę  n ie ­
szczęścia , rz e c z u łk a , p ły n ą c a  ś ro d k ie m  m ia s ta ,  
z o s ta ła  za s y p a n ą  o d ła m a m i s k a ł, a  n ie  m a ją c  
pw obodnego u jśc ia , ro z la ła  s ię s zero ko  po  o ko ­
l ic y  z a le w a ją c  to , czego s k a ły  n ie  z n is z c z y ły .

D o tą d  o b lic zo n o , że 93  osoby z n a la z ły  
ś m ie rć  s k u tk ie m  te j  ę k s p lo z y i, ch o c iaż  p r a ­
w d o p o d o b n ie  s tra ty  b ęd ą  o w ie le  c ięższe, g d y ż  
n ie  o d g rzeb ano  jeszcze  w s z y s tk ic h  d o m o s tw  
z  g ru z ó w . D w u n a s tu  g ó rn ik ó w , p ra c u ją c y c h  
p o d ó w czas  w  k o p a ln ia c h , z n a la z ło  ś m ie rć  n a  
m ie js c u , a w s z y s tk ie  o tw o ry  k o p a lń  z o s ta ły  
z a s y p a n e , tak, że  trudno się dostać do ich 
wnętrza*

Poczta kedakcyŁ
N . N . N a  G ó r n y m  Ś l ą z k u w  ty m  

ro k u  ró w n ie ż  w ie le  p ra c o d a w c ó w  b ę d z ie  ro z ­
d z ie la ło  n a g ro d y , z e g a rk i, k i lo fk i  lu b  te m  po­
dobne u p o m in k i ty m  ro b o tn ik o m , k tó r z y  p rz e ­
p ra c o w a li 2 5  lu b  5 0  la t .  D o no szą  n a m  z n ie ­
k tó ry c h  k o p a lń , że  ta m  n ig d y  teg o  z w y c z a ju  
n ie  b y ło , a le  w  ty m  ro k u  go z a p ro w a d z a ją . 
R o b o tn ic y  n ie k tó rz y  się s k a rż ą , że  im  b ra k u je  
la t .  W id o c z n ie  ich  n a  p o c z ą tk u  n ie  zap isan o  
w  spisie  ro b o tn ik ó w . O ile  to  je s t m o ż liw e , 
t rz e b a  podać ś w ia d k ó w , o d ką d  się p ra c o w a ło .

Kancelarye
„Związku wzajemnej pomocy chrześc. robotników górnośl."

znajdują się:
1. w B y to m ia  w  dom u p. Klozego na W ie lk ie j 

Błotnicy nr. 36, niedaleko targow iska przy koszarach  
wojskowych.

3. w K atow icach przy pom ieszkaniu sekretarza  
związkowego p rzy  ulicy Staw ow ej no 16 (Teichstrasse.)

3. w Zabrza  w  domu W ygasza, p rzy  targowisku, 
obok kościoła protestanckiego.

K ancelarye powyższe są o tw arte  od godz. 3-raey 
do 12-tej przed południem  i od 7a3 do 6 po południa.

4. W  R yb n iku  w  dom u p. M a ink i p rzy  u licy pol­
nej (Feldstrasse) w  każdą Środę.

5. W  G liw icach, w  domu p. Szalszy, przy ulic: 
cm entarnej, w  w to rk i i p ią tk i przed południem  od gc 
dżiny 8—12.

Gdzieindziej „Związek w zajem nej pomocy “ kance- 
la ry i nie ma.

W szelkie spraw y d la członków obrabiają się bez­
p łatn ie; n ik t nie potrzebuje nic płacić. Niech się człon­
kow ie do tego b iu ra  zgłoszą, gdzie m ają  najbliżej.

W Poniedziałki i Czwartki
je s t b iu ro  z w ią z k o w e  w  Z a b r z u  o tw a rte  
do g o d z in y  8 - m e j  w ieczo rem . W  ty m  
czas ie  o d b ie ra  p . s e k re ta rz  s p ra w y  ty lk o  ty c h  
c z ł o n k ó w  „ Z w i ą z k  u “ , k tó r z y  s ta le  
m a ją  s z y c h ty  d z ie n n e , to  z n a c z y , do p iero  w ie ­
c zo rem  o 6 -te j z  p ra c y  p rz y c h o d z ą  do dom u. 
Zarząd „związku wzajemnej p#m. ckrześc. 

robotników górnośląskiej®6*

Wyprzedaż
•>* z powodu przeprowadzki

Pierze taniej! 5  s
skubane p ierze  gęsie funt od z
1,00 na. pocz., n ieskubane b ia łe  > 
pierae gęsie ft. od 1,00 m . pocz.

A by szybko uprzątnąć u n i­
ż y ła m  znacznie ceny wszelkich  
gatunków .

Paulina Silberberg, Bytomi 
lOrakowska nr. 44,2-gi Bom ot) rynku. |

yandel pierza. ♦  parowa czyszczalitia. W



Johannes Kaller,
hertewna palarnia kawy pędzona parą,

5 iii 8 . - 5 ., ulica Jtrakowaka sir, 22 ,
prsy elektrycznej kolejce nlicznele

■ r  P r z e s y ła m y  W \
~  k a ż d e m u  d a rm o  i  t r a n k o  ^

nasz ilustrowany cennik, obejmujący 
160 rozmaitych przedmiotów, które w ym ie­

niamy darmo i  firanko za kupony.

GEORG A. JASMATZl AKT. Ges.
. Oddział specjalny Brezno-A., a

ulica Praska 6. JEk

z cennemi kuponami
do dostania w spee, handlach cygar.

O korztuje 65 fen. 
z p/zes. 85 fen.
„Katolik" w Byłemu.

Piękną
jest każda gładka czysta twarz, 
z różowym wyglądem młodzień­
czej świeżości,białej, miękiej ja k  
aksamit p łci i  z śliczn. licami. 

To wszystko wytwarza
gadetmulskls mydło 
Steckenp/erdtiiieamilcnseife 
Bersmsfina & Co. Badebeni Orssdia.
Jed. prawdz. zn. 6Steckenpferdł  

Po 50 fen. mają na składzie: 
A. Wermund, A. Wecbowski, J» 
Schedon, A. Solłich, C. Strempek
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Przyjaciołom rzeczywiście 
dobrego i bardzo smacznego 
wina polecam moje pod gwa­
rancją  niefiiłszowaiie

wino czerwone 110
Cena beczki ca. 30 Itr. 58 f. It. 
i  w skrzyniach 12 fl. za 8/4 
Itr. fi. 60 fen. włącznie szkła. 
Na próbę posełam 2 roz­
maite flaszki poezią. Cennik 
darmo. Liczne uznania.

Earl Tli. Beheii,
Cobknz a. Rhein nr. 740.

W innice i handel win.

Nakładem jKsatelita*, spółki wydawniczej z ogr. odp.
Odpowiedzialny redaktor P. D o m b e k .

-  Cześenkami drukarni „Katolika*,
Wszyscy w Bytomiu.


